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Z  W arszaw y d. n Uradują.
N. Ce»arz i K ret rstczjł n=.yłaifeaw ley  

P*zed s w y m  w y ia z d e m  z t ty  stolicy u- 
dzielić rastępuiąre  ozdoby Jenerałom i O f-  
-ftcfron* w o y sk a  Polskiego.

**■: <* ‘  O rder  0/  ta Białego fo\sliego
Jenerał r m : Z a ią C zk ow i, D ąbrow sk ie­

m u , Siera1<ÓV jJTftmu i  Wie^tr&^skłemtf. 
Ozaobę brylantową , O*dei u S. Anny  

iw s is y  Klassy.
J en -ra łow i D y  w izy  i D o w o d cy  G w a r- 

Hyl b  rólew sk iey  H iab iem u  W incentem u 
K rasińskiem u.

Order S. Stanisława iw szey  Flasry, 
Jenerałom  D j w i z y i : R ©inierkiemu 

Iz y d o ro w i K r a s iń c u e m u ,  M apkę, Chłopic* 
kitm u. .

Order S. W łodzim ierza gciey jilaasy. i 
Jenęrałom E ryg ady  7  olińskierau,,

R a a te n stra u e h o ^ j ,  Rurnatow-ekiemu i  Ci* 
^kockieniu,. •

; Order S. Stanisława 2gwy Klassy, 
Jenerałom  B rygady  j-S ieraw skicm tł * 

f-Łjbjeńskiemu.
O zdubi brylantową Orderu S. A nny.

zgtey Kl/iffy.
PklktM nittuiUi.Zy m irskiem e, Siemiąt­

kowskiem u , Giełgijapwi i Podpu^kowuiko- 
v  i 1  rembickiemu. - ,

Order S. A nny Ygiey Rlwsy* 
P u łk o w n ik o m : S zy m a n o w s k ie m u , Szep­

tyc k ie m u , '  Potockiemu t Ary^nyssjpu^; 5 U'  
cho-rziewskiemu i Zdzilow ieokiem u.

O rder St H łudzim ierza Ątey. iiiassy. ' 
PoB/yłłfcowoikojn ■<_ 5 ?em bekow jj  i  

S z w e r y n o s i i ,  K apitanow i E r a a J  ze Sztabu  
głównego.

Order & A n n *■ 3dey Klassy. 
S ekretarzow i *  Etiór-woięnnych,,Gau-

tier.

- / • • •• • ■; -z.c? ;
Na dniu *  Ł m. P an n a  W izyta io rk a ,  

zgrom adzenia  Sióstr  miłosierdzia^ w r a z  z  
Parnią P r z e s ło n a  Szpitala  D zieciątka Je­
zus , ‘ aszysteutkij, m iały  iz c z ę ic ie  .jp.pŁy- 

skaó audyencya u N, Pana. v rze Jstawione 
b y ły  pft.e* JQ. Xcia Imć &o.ns taniego C z a r ­
toryskiego; Podany, m e p o r y a ł ,  i 9?Jyol 
JWyraiope prozby , Tnittylko paylaskaw  iey 
-AJoparcjha. przy tał , ą le  i  p rzy c h y lić  »ię do 
uskutecznienia onych  obiecał, a w y p y t u -  
i ą c f i ^ '  stan feraźnieyszy  SzpiJala D zie-  

ciarka Jezus i potrzeby j n e g o i ,  ppiefcg 
Iswoig i  wsparcie p rzyrzec  rac zy ł.  Wysłai-

A
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ftt -Slostty’.. s rrą& ń ac  do swego zgrom a- w z y ą c r  za szcz yc en i  nim KEwalerowi* *
d zc n ia , p ocieszy ły  lak pewną nadzieit ca­
łe zgrom adzenia, i c ierpiącą lu d zk ość ,  
p rzyn osząc  im zapew nienie łaskaw ych  # o -  
■narchy w zględów .

Nayłaskaw.szy nasz Mon.ąroha A]e- 
s ą n d e r  i .  ;nic przestaiąc na t r o s k i  vem  
cz u w an iu  około  ogólnego dobra ludów  
berłu sw oitm u podległych , z dobro*,! .wą 
p lu c ia  p rzy c h y la  saę :cszcze na proźby 
p r y w a tn y c h  O b y w a t e l i ,  i uprzeymą łaska­

w ością  s y p ja  icj'p uszczęśliwia. r r  D pw od 
tego mieliśmy dnia 5 b. m. w -W arszaw ie. 
Skłonił się pa zaniesioną tiehie prę^b? 
Jrzym ania do chrztu syna W . Klemensa 
t a k i  zewskiego z Poddębic, O brządek ten 
relig iyny odbył się w zamieszkaniu W  Uh 
Z akrzew skich. Z e  strony N ayiasaieysfego  
Oesarza i K róla  t iz y n ia ł  do chrztu JO 
Kże Konstanty Czartoryski Jenerał Atiju- 
tant Jegn Cesarsko - Rrólew skicy M ości z 
JdA 4 Zoftią Z a m o y s k ą  W oiew odżin ą  f sio­
strą swoią. T a k  to szczod co b L w y i ifrspa- 
m ałom yśln y » ł a d c a , prócz cnot ^ządo- 
v y c h ,  słodką charakteru sw ego  u p r je y -  

moścL« wszy-fikich serca znicw óia  sobię.

D nia  6 b. m. iako  w dzień orderu S. 
Katarzyny i Imienin W'ielkiey Xieźney Ka­
t a r z y n y ,  Xię£ney Oldenburskiey',  siostry 
K, C esarza  i Króla w  jad ze kraioww z ło ­
ż y ły  pow inszow anie  Jego -Cesarzpwicąow- 
jk iey  Mości W. X ćiu  Konstantem u, .Który 
potem  p rzytom n y był na wiełktey para/- 
d z ie  w ó y s k o w e y  i na nabożeństwie w  
zam k u  w kapiicy  G reekicy. V. ie c z a re n  
by św iętny bal u J W. 4,an»koy Btezesa, 
Rządu tym czasow ego. W czoray  zaś , dnia 
8 b. m. obchodzono tu -urot .ys tość  ustano* 

łfjęijia orderu woyskowt£<* S , ^ t z e g d  , i

jj-ecni byli na nabożeń stw ie , w  kapli)'* 
jurspomnionCy o d p r a w io n e j .

J.G. X śe  Antoni R a d ziw ił ł  w y ie cfy tff  
.tcy stolicy do Poznania.

Przeciągnęła w  tym  tygodniu prą*# 
W arszaw ę pow raeaiąca  do oy.czyzny d?1, 
w i z y a  d an ow  d o w ó d z tw a  J,cnerała 
łph.i.ow a , z czterech pułków  złoionyi. Ct^ 

gme za nią d.ywizyą huzarów  z 4ch talł^f 
p c .k o w ,  d o w ó d z tw a  Jenerała W'asilc*/-' 
l i w .  Pułkownikie m  lednego z tych p fo  
kbw huzarskich iest X że Kastryi<tf Dergfr 
lew icz  Skanserbeig. Dalszy pochud W/ 
ostatniey d y w iz y i  w strzym a iię m eco prąłł 
zerwanie się ,y» doiu .y b .m .  -mo/tu 
■W ar,sza w ą

P o  iednodniow ey zn aczn ey  odwJ i f  
d. gga ,  a .trzyd n io w ych  przym rozkach ' 
nastały nagłe wielkie m rozy j i t}fc daifi 1 
by ło  stopni z - o n a  2 « ,  d. 8&0 * 2 ,  ■
■21. - , ..

. • 111» 1 ■- 1 Vm* *.. . . . t -■*#
O d a ls z e y  sczęśliwey p o d ro ży  JJ1, Pff 

aa następniące m am y w ia d o m o ś c i ;
Z  Siedlec i .  5 Grudnia,

W  dniu 3 b. m. Departament SietH)^ 
ki doznał szczęśliw ey Jchwili oglądania *  
granicach swoicn N ayłaskaw ązcgo  z 
narchow  Cesarza Ą le x a n d r a ,  .Króla Pol' 
akiego. -Uczucia w dzięczności i hołdu V  
szanowania dla  Oyea. oyczvzn v  , które/ 

los  ustalić r a c z y ł ,  u c są du  opisan a ,  
moment ten drogi p rz y b y c ia  V, dana 4 

>Departameot S ie d le c k i , pod w z g lę d e m p 0' 
-Wszechney radości, którą mieli Jonoi 

knzy w a ć  Obieszkańcy Całego kraiti P.olski^ 
g o ,  tern *15 r o ż n i ! , że  inne Depa um em ’  
u i t a ły  s w o i c j  Króla o ż y w io n e  nadźie '1 

•Iu ższC jO  ' t»V Ojfląc.aoia, p  Deparl^m$lr
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Siedlecki7 żegna? opuszczającego granicę 
Królestwa teg o ,  które pod potężnem Jego 
rarrtieurem w  byt‘.e politycznym  e x y s tu ie ,  
i którego- w s zy  scy m ieszkań cy  iednakie ni 
*czuciami wdzięczności' p o w o d o w a n i ,  w 
Baydlużjzym  przeciąga czasu nie mogą 
mieć zby weiacego mo-nrenta od' chęci p ra i-  
konania N. Monarchy o nieporow ffanen 
"Uwielbraniu- Jego o s o b y , i p rzy w ią za n iu  

-Króla i  o y c z y z o y .  —  W dniu p o w y i e y  
teiuaezony m , o godzinie w p ó ł  do gm ey 

'^włeezoTem stan a ł N. Pan’ w W*griorycie- ’ 3* 
" k o pierw szer stacyi Departamentu- Siedlec­

kiego, p ow itan y  w p r z ó d  na granicy od 
**refęk!.,, Jenerała Bry gady A xam itow skre- 
8uł Kon .-mend anta D epartam en tu , m i e js c o ­

w e g o  Podprefekta, i licznie agromadao- 
, nyeh obywateli.  —— Oświeconą umyślni* 

P ftyrząd-n nem i kagańcami1 i  pochodniami 
dfogę Monarcha z pośpiechem, o d b y w a ł  

P b d ro ź,  w czasie którey od Kcznie zgro­
madzonego ludu w szędzie był w itan y ra- 
dosnemi o k r z y k a m i:  Niech ź y i e  K r ó l i

'"s Na p ie rw s ze j  s ta c y i ,  to Jest, w  Węgr®* 
Wie przed miastem w y sta w io n a  b y ła  sta­
raniem m ieszkań ców  onegoi *i>rama‘ t r y ­
umfalna , która  z  p o w o d a  nastąpionego 
przejazdu w  w ie c z o rn e j  p o rz e ,  dobrze bę­

dąc o św ie c o n ą ,  vr otw arłem  mieyscu p i f-  
ktiy sp raw iła  w id o k .  -— S t a c j a  przeprzę- 
gówa r pokoie  dla N. Pana przysposobio­
n e j  b y ły  w  mieszkanio Podprefekta , do 
którego w iezd n a  brama 2 długim rnuremf 
przyo-zdobidna transparentam i, kosztem 
Mś obywateli doskonale o św iecon a, w ie l­
kością- sw oią zad ziw ia ła  , zw łaszcza  i c  
przyległego farnego kościoła front b y ł  po- 
pahttfrS łlluw itiow any * co wSzystkor itr- 
i n ę  stanówiąc ścianę-, nader Okazały ez y-  

ttuiok, —  W  sam ym  d zie d z iń c u ,  p *

^ yJ '  \
tedney strome z transparentami Było 0- 
śwrecone Rollegitrm XX. R om m un istow , a 
p o  drugiey stroi ie  długi m u r , w  pośrodku 
którego XX. Kammirniści własaem  stara­
niem przyozdobili1 drugą bramę ; gdzie pff 
obu bokach na w zniesionych am yśln łe  
wschodach rOzstawionertii zosta li  w  po­
rządku klars ucznie szkół w y d z ia ło w y c h ,
— Okna' przygotow an ego mieszkania Jdła 
,N. M onarchy m iały  g łó w n y  w idok n a  o- 
g rod, w  którym  naprzeciw ko  ty c h ;e  ko>- 
s-ztem obywateli  przez R adę P ow iatow ą  
W ę g ro w s k ą  w ystaw ioną b yła  w ie lk a  brst- 
ma ! tryu m faln a  kosztow n ie  ośw iecona i 
napełniona pięknych p rzystosow ań  tran­
sparentami. —  Lud Starozaftonn?go w y z n a ­
nia pośpieszył podobnież z p rzy o zd ob ie­
niem sw oiey  ulicy bramą tryumfalną w y ­
staw ioną w gu ście G otyck im  , całe zaś mia­
sto- b y ło  ośw iecone, a  na rożnych p r y ­
w atn ych  domach 2naydow ały  się iranspa- 
renta, w y o b r a ia ią c e  c y fry  Monarchy. —  
W i a z d  N. Pana w granice Departamentu 
Siedleckiego' oznay miony był  przez w y .  
strzały rozstaw ion ych  po drodze m oid zie-  
r iy ' ,  p rz y b y c ie  zaś do stacyi  hnkiem d zia ł  

i odgłosem dzwontłw.1
W s z y s tk ie  g łów n e przyozdobien ia  

tey stacyi nastąpiły za  szczególnem stara­
niem W W . Bdyn®' Podprefekta i OTarcho- 
ckiego Prezesa R ad y P o w ia to w e y  W ę ­
g ro w s k ie j  , z  których p ierw szy  w  dnia o .  
zn aczonym  na- p rzy b y c ie  N. Pana dał bal 

dla  l icznie  zgrom adzonego o b yw ate lstw a  
oboiey  płci. -* -T e g o i  samego dnia N. P ao  

p op rzed zon y  od Prefekta D epartam en tu , 
Je&erała B fy g a d y  Rom mendanta w  D e.-  
paftam epeie S ied leckim , p rzy b y ł  o  g o d zi ,  
ple y tey  wieczorem do S ta c y i  S o k o ło w a ,  
M ć ł *  podobnież iftk pierw sza braitjaati

W
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tryum faln em l doskonale oświeć onemi zo  śmierć byłego  Jen. D yrektora  po czty  ) n*
stała  p r z y o z d o b io n a , niemniey urządzony 
nocleg  za staraniem W W. Un erzyckiego  
P odprefekta Pow iatu  Łosick iero  i K o b y ­
ł e c k i e g o ,  tamecznego dziedzica. N aza­
jutrz o godzinie ętey  rano N. Pan r a c z y ł  
łaskaw ie przyiąć od Prefekta, i Jenerała 

„  Kommendiinta Departam entu, niemniey o- 
b ecnych o b yw ate li  pożegnanie, a przy od- 
ieżdzie  za  Bug  do stacyi Granne licznie 
z grom adzon y  lud przez głośne OKrzyiu 
N iech  żyie  Król!  w y n u rz a ł  sw oie ż y c z e ­
nia d ayszczęśliw szey p odróży .

Z  W it Auta d. 9 Grudnia.
N. C esarzow a opuściła d. i Grudnia 

W e n e cy a  i udała się do M o d e n y ,  gdzie 
na łonie sw ey  familii część zim y zam yśla  
przebędtić .  O d ia zd  iey  nastąpił na okrę­
c ie ,  któremu to w a r z y s z y ło  mnostwo in-' 
nychi okrętow i pow szechn y żal z oddais- 
B.a się M onarchini, która w dziękam i i ł a ­
skaw ością  sw oię  w szystk ie  uięła sobie 

serca.
D z is irys za  gazeta Dworska zaw iera  

g c i ą  u m o w ę  d o ł ą c z o n ą  do IX.  a r t y k u ł u  

g t o w n e g o  t r a k ta t u m i ę d z y  z p r z y m i e r z o n e -  
in i  M o c a r s t w a m i  i F r a n c y ą  p o d d 20 L i ­
stopada zawartego , ty c zą cą  się pretensyy 
r z e c z o n y c h  M o c a r s t w  z t r a k t a t u  p o k o i u  d. 

g c  Vlaia 1814 pochodzących do Francyi , 
k tó ra  oznacza czar  ich obraćh o w ania  i 
w y p ła c f .u a .

54 Paryża d. °-7 Ltitoyada.
D . 23 po mszy pożegnali Króla K r ó ­

le w ic z  Wirtemberski, X ie  Metternich i Ba­
ron Miifling ( b y ły  gubernator Paryski. ) 
K r ó le w ic z  Pruski August iadł tego dnia g- 
biad u o w d o w i a łe y  Xięźny Drleanu. IV 
w iec zó r  Xże Duras w  prowadzi* Hrabiną 

L a  Y alctte  ( małżonkę skazanego n a

a ud yen cyą  do K r ó l a , która d osyć dług* 
trw ała  Smutek i zapłakane o c zy  Hrabinjt 
p rzy  w y y ś c iu ,  każą  się d om yślać ,  iź  J. K* ' 
Mość nie mógł poysó za  skłonnością ser­
ca sw oiego w  darowaniu w in y  iey  mał­
żo n kow i Miała ona także audyencyą p 
Xcia Richelieu.

D: 24 dał K«*ÓIJ audyencyą  p osłow i 
N e sp o lita ń s k n m u , a p o te m ’ Jen. porucz 
Z iethen, który ma n a y w y ż s z e  dow odztw O  
nad pokost iłemi w e  F rancyi w &yskatni 
Pruskiemi.

D. 25 o godzinie i t  przed południem  
zebrała się izba P a ró w  d la  słuchania Ue 
dzielonego iey  przez' m inistrów now ego 
traktatu pokoiu. ( Ogłoszonego w  ęę> N. G a ­
zety K rakow skiey  pod napisem z W ie­
dnia. ) M inistrowie spra wiedliwości , 
Z w iązk ów  z a g ra n ic z n y c h , spraw  w e w n ę­
t rz n y c h ,  w oienn y , morski i skarbu w pro- 
wadzonem i zostali. Xże R lc h e l ie u ,  pre­
zes rady M in istró w , zab ra ł  głos i m ow il  
iak  następuie:

” M cj Panow ie! Król z lecił  m i ,  a- 
bym  udzielił izbie d aw n o zap ow ied zian e 
i n iecierpliwie oczekiw ane d z ie ło ,  przez 
które po 8 miesięcznym n ie ładzie ,  utraoie- 
niach i klęskach bez l iczby,  które Europę 
p r z e s tra s z y ły , a F ra n cyą  s p u s to s zy ły ,  u- 
stalone nakoniec ostatec nie zostało syste- 
ma polityczn ych  naszych stosunków z ob- 
cemi kr:.: ami-i M onarchami. P rzeczytam  
w a m ,  Mci P a n o w ie ,  to dzirło. ( T u  
p tze c zy ta ł  traktat i dołączone do nieigo u- 
m o w y .  )  Potem d aley  m ó w ił ;  ”  dłu­
gich i ż y w y c h  sporach , w  których  nayo- 
gromnieysze roszczono do nas p r f ł onsve,» 
i nakeniec od nich o dstąp io n o , podani? 

nam przeczytan e w a m  dopiero ultira atun*
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podp ęa n ia ,  które nar?,* i nieodbite po dzie terał. ,szypko  • w krótce będzie uzh- 

WoJy n a k a z y w a ły  nam przviąć  i podpi- pełniona. D. <> b. m. ieszcze Minister 
* '** '» (  T u  ro z w o d z i  się Minister nad rze- spraw w e w n ętrzn ych  w y d a ł  okoim k do 
**oaerni pretensyami 5 nh końcu zapew nia  departamentów , aby każd y  p rzez  dobro- 
13Slę ,  iż opzocz w y ż e y  udzielonych niema w o ln y  zaciąg  przysłhł „w o y  kontyniens w  
Udnyoh' taynych warunków. )  lud ziach  do g w ard yi Królewskiey.

izba. Pa co w data M inistiowi zaświad- Minister w o y n y  w y d a l  r o z k a z ,  iż  ur­
ojenie na udzielone iey p a p ie r y ,  i posta- lopow ani i na połowie żołdu będący ofti- 
n jw i łą  Da wniosek icdnego z sw oich  cerow ie nie kw artalnie, ale miesięcznie 
®?lonkow , iż  Prezes udać się m a do hró- żołd sw oy  pobierać maią,
^  i zapew nić  J. S. Mość o nieusfdłey mir  Z  rozkazu Króla dostarczane ma b ydź
ło ś c i , w i t r n o ś c i , przycn yiności i gorliw o- ubogiem wieśniakom okolic Fontainebleau, 
*C! i z b y , yz  iakiemi wszystkie  środki i usi- Rambouillet r C om piegn e, & c .  bezpłatnie 
R w a n i a ,  które okoliczności T. K. Mci', na opał d r z e w o , pod w a ru n k ie m , a ż e b y  
Wskażą , wspierać , i zawsze p rzy ch y la ć  -w yn iszczon e lassy nuwem! drzewam i roz- 
*1? będzie do wszystkich  oyc ow sk ich  Je- Krzewiali. W  iasku Boulogne pracuie iuź 
fed uczuciow. ' w , t y m  celu około 8oo ludzi.

T o ż  udzielenie fzbie D eputow anych Rana postrzelonego Jen', l a  G ardę W
na tąpiło o godzinie 2 z p >łuduia zf.ą tylko  Nicei nie ma bydź śm ierteln a; w yciągm ę- 
r °  u ic ą ,  i ż  Xźe Richeliea o św iad czy ł  w  to kolę i górączka zwolniała. Xże Angou- 
twowie s w o ie y ,  że lubo zat sierdzenia tra- Ieme za led w o dow iedział się o m&szczęś - 
kt tu nie s-ą leszcze w y m ien io n e ,  zaufanie wem tern zdarzeniu, w  którem utraci! tak­
ie! uak K ró la  '"  izbach i naw et okoliczno- że życie  goletni Pastor D e sm on t,  pobiegł 
sci nie d o z w o li ły  mu iv; trzym y wać aż do saraz do tego miasta, 1 o ś w ia d c z y ł  publi-  

dwego czasu tego udzielenia. (  Z  strony czn ie , iż protestancka służba B o ża  odby- 
d.eputowdiJych głębokie by ło  Zachowane »• a 6 -ię ma iak a aw n ie y  wolno i' bez 
milczenie )  Xże m ówił daley : ”  Z  tey  przeszkody pod opieką ustaw k raio w ych . 
i z b y ,  w którey w y b ó r  ludu Francuzkiego ( Ztamtąd poicehaf Xże Ango.uleme przCS 
O siad a  i zebrany iest z m ężów , którym  w ol-  Valence do Grenoblu. ) 
ny  obŁor powierzy): n ayw ażm eysze  tnte- Sprawa M arszałka K e ja .
ketsa Irraia, słyszeć Francya p o w ’ nba nay-  Posiedzenie izby Parów d. 25 Liftnpada 
F*erwsze p r a w d y ,  & c. Posiedzenie tó zaczęto się o godzinie

Onegday z  m inisterstwa woienpego u  przed Doludniem. Pom iędzy świadka* 
W yszły  rozkazy  i. instrukeye do kom-snis- mi wi Iziano Xcla A lbufery  ( M arszałka 
łarzowr, którzy  maią zlecenie oddać w o y '  Suchet.  ̂ Prezes w e z w a ł  obrońcow N e ja ,  
*hom zprzymierzonenł postanowione tra- ab y  w obecności iego wnieśli ?a nim o-  
^ "te in  do  osadzenia tw ierdze,  i w  tĄ go- bronę.' Jenera'ny p rok u rato r ,  P .B e l f a r d ,  
J - n pdodebraniu tych  róąkazo w  W yie- zbiial obronę tak F, Bernre iakó i  P. -Du- 
<hać na sWoie n u tysca  musieli p in ,  poczem napytał się Prezes obu obroa-

1- rządzenie s *wardvi Ł ió le w s k ie y  ,■* cow  c z y l i  nie maią ieszczis co dodaći P.



^ errye  uczynił aodaiR ow o niektóre 
g i ,  póćzem oddalili się P aro w ie  dla nara­
dzenia. Za pow rotem  o św ia d czy li  Kan­
clerz i Prezes: iż  i^ba P aró w  przyięla  
t tn lóski Królewskich kominrssarzow i o- 
świacjcza' p rzyw ied zio n e  na obronę Neja 
d o w o d y  za  n iedostateczne, i przystępuje 
do rozpoczęcia  sprawy. T u  pow stały  nie­
jak ie  spory między Rrófewikietni proku­
ratoram i i obrońcami Neja w zględem  słu- 
chsm a św iad ków . P aro w ie  oddalili  się 
pow tórn ie  dla naradzenia.'  Za powrotem  
• ś w ia d c z y !  K a n cle rz ,  iż izba p rzy c h y la  
się a *  o^Hoźenia sp raw y, stosownie do ż ą d a ­
nia  obrdńcow Neja. Po wysłuchaniu idi.nia 
K rólewskich kommissarzy j p ia w a  odłożo­
n a  została do 4 Grudnia godziny 10 z r a ­
n a ,  bez żadney dalszey zw łoki. Posiedze­
nie zakończyło  się o godzinie 7 w w ieczór, 
jf Po tern postanowienia Marszalek liey  , 
k tóry  z a a ly k f  się b yd z  smutny , o k azał  się 
» eselszyr.ł ) N azaiotrz rano o godzinie 6 
pod mocną strażą pieszą i konną przepro­
w a d z o n y  znów u został z  pałacu P aró w  do 
Więzienia Conciergerie.

—  D. a?,
Nigdy iesztae. Król nie był z  taką ra­

dością p rz y ję ty , ,  rak w c z o r a y , gdy pc 
ł f t n y  pokazał się fta ganku w południe.

Na podziękow anie  Prezesow i izb y  
f ł e p u t o w a n y c h , P. L ain e ,  aa  udzielenie 
traktatu o d p o w ied zia ł  Król : ”  G d yb ym
fcy# Królem innego kfalu?, mógłbym o na­
dziei zw ątpić v tfłe Król' Francuzki;, poki

a  n  j y  nasze zagoione zostaną. „
Król i X że Kondeusz k y w o  ubolew ać 

tnaią nad w arun kam i pokoiu,
C to  iestt .eśr  t-rakfatu względem  w ysp 

Jońikich. ( * )  —  lońsare w y i p y  stanowić 
m aią w ołny  i'niżp> fllegfy k t a y ,  pod na* 
z w i s k e m :  K raiu połączonych w y sp  lo ń j 
skirb. Kray ter zostaie pod bezpoiredrtię 
i w y łrez n ą  opieką Króla W. Brytanii  i-Jr* 
Wndyi, iego dziedziców i następców —  P o­
łączone kraie w vsp  Jońskich ustanowią id- 
bie za zezw oleniem  sw oiego Opiekuna rzj,d 
w ew nętrzn y —  N. Król w :  Brytanii ma 
p ra w o  trzym ać swoir osadv w tw rerd .acŁ  
i miastach tego kraiu. Siła zbroyna kra­
jow a  zostaw ać będzie pod rozkazami do­
w ó d cy  w o y s k  N. h róla  W . Brytanii. 
H andlow a bandera połączonego krai u w y ip  
Jońskich u w a ża n a  b yd ź nta iako  banaera 
w d n e g o  i niepod^g^ego kr Pu. N. Cesarz 
A u s tr y a r ki przyrzeka  temu kratowi rakis 
sarnc korzyści i w z g l ę d y ,  lak . Bryta­
nii. U trzym yw an i tam tylko- będą haa- 
(Tlowi: ajenci' Mocarstw. —  JBoearsfwa, kifi- 
re podpisały  traktat Paryzki pod d. łjo 

M aia  1814 i aki kongressu pod d. 9 C zer­
w c a  1815 w e zw ą  tafcie N.. Króla obu S y -  

c y l iy  i Portę Ottomańsltą dd przystąpieuia 
do tey um ow y.

( M e w i ą ,  iż W .  Bryfaniia naywięeejr 
dla tego dostąpiła op ;eki nad ważnemt 
Jońskiemr w y s p a m i ,  ażeby tern dzielnie/ 
zasłaniać mogła brzegi śródziemnego m o­
rza  p rzec iw  napadom A frykań skich  roz- 
boyńikdw  m erskieh ,  do czego  tO M ocar­
stw o  przez posiadanie M alty  szczególniej*

Widzi mized sohą Francuzów, nigdy nie roz­
pacza. NieChay się połączą węzłem  icd ilości,
j_ 11—■ - 1 r ui 1 1 / — 1 y  - <i j w .*ww.w.pw : 1. wmmrnm >■

|«5)  Siedem w y sp  Jońskich leżą na wstępre A d iy a ty ck reg o  m o r z a ,  przy zachodnim 
brzegu  ^elopenesU, obfifuia w iav p iękn ie jsze  p to d y ,  l iczą  ao' 200,000 m iesi” 
IfotfieeW'* ałożoAyol* t  t 3f.efcpw r W toefrow ł Z yd ow . N a z y w a ła  się K orlo . *  
litórcy leży  i«fe stelrea tegoż nazw iifcay Paatd, St. M a u ro ,  C«-faloL>'3v g e n te ą  

j-ki i  4  J u k a ;  i  C e r i& G / k tó ra  A a  jąo fód łim  * u m o rzu  J t .s u fc ic m u  le ż y .

) (  1 2 5 $  y
uw a-
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iest Obo wiązane. A nglicy  Osaćz>li te w y -  czem zaraz gazet* -Dw orska o z n a y m P s , a
'-py ic»zcze w t o k u  1309, )

Na koaco b. m. oczekiw an y iest p a  
ipowrot w  P aryżu  M arszałek Macdonald j 
-kończy się bow iem  tu i  rozpuszczenie b y ­
łe g o  # r incuzkię30 woysfca.

W Liii zakazane zostały  z w yższe go  
aoiskazu zagram rzne gazety.

ien. D r o u o t ,  który zn a yd ow ał  się ł  
Bonapartem  na Wyspie E lb ie ,  prosil i o- 
^ r z y m a ł ,  ażeby zaraz po. NęjU był  sa d zo ­
ny- A reszto w an i są Jenerałowie : Du-
fonr,, Pou^et, .Gronchy , L e f e r r e r ft.es- 
OQ.uettes, t ii i ly  , lYJiinaud, (5rc. Przy Jea. 

.Aeliard .znaJeść uąiauo p a p ie r y ,  które w y ­
bawiły n o n o  uknow ane spiski. M ó w i ą ,  
42 w iele  aieprzyia-nal sp okayncści  w y  gna- 
,6yęh  zastanie na zaw sze  da n iezam ieszka­
ł y c h  okolic.

Minister po licy i  C a zc  w y d a ł  d. 24 b. 
w .  rozkaz aresztow ania Ma rs zał ka  Masse- 
<*y. Kum missarz po licy i  Ufiał się z tytn 
Tozitazer« d o  tego d>;pm, ale go iuz nte 
zastił,, Znayduiący  się w  ministrowstwie 

,po licy i  stronnicy Bonapartego uw iadom tli  
.-Zapewne o tern M arsza łka ,  który przed 6 
<e*-yli & godziiląmi przed p rzyb yciem  kom- 

ęnirsarza opuścił sw oy  dom i  zniknął.
Przed oknapii Królewskiem i krzyczą- 

uJO niedaw n o: Niech i y i e  K ro ll  Pr^ena-

,®zeo.« AJarsenkowi N.ey!
N. tyról pasz w y ś le  n ie jaw n ie  kom- 

ft issarzo w  d c  W a r s z a w y  d>a obrarhow a- 
(, »̂ia p r e u a s y y  by łego  X ięstw a W a r s z a w ­
s k ie g o  do Francyi,

zS Londjfnn d  23 Liflopada. 
P r z y b y ły  d. h. m. gońcem  P, Plam* 

(ta p r z y w ió z ł  podpisany d. 20 L iito p ad d  
*  P ary  tu  traktat pokoin m iędzy zprzy- 

/^seraooemi M ocarstw am i i  kran cyą^  o-

w  w ieczo t  oyło miasto •oświecone.' W ia ­
dom ość ta nie miała żadnego w pływu na 

p a p ie iy  rządowe.
L e rd  Castlereagh p r z y b y ł  onegday s 

m ałżonką swoią z Paryża do D o w e r  i udał 
się na parę dni do Lorda l  iw erpoola  dc 
Walmercastie.

T rak tat  pokoiu  ma b y d ź  d . 30 b, m. 
ogłoszony , poczem  odpraw ione zostanie 
uroczyste oaLożeństwo na podziękow anie 
Bogu za p rzyw ró con y  pokoy. . .

X że Rsient pewroci^ d. 23 d o  Lon ­
dynu i p tz y y m o w a ł  odw ied zen ia  Królr-  

w tc z o w  braci. D- 27 b y ły  u siego .ponote, 
i  d. 27 tay.ua rada. —  Zdrow ie ST ólow ey 
polepsza się. K rólew icz Xże Ktimberłand 
m ieszkać będzie z swotą m ałżonką p rzez  
zimę w sw oim  pałacu w  Lopdyzri*

Marszałkowa Ney pisała list do Xcia 
Rejenta^ a le  pie  w iado m a nań odpo­
w iedź.

K ró le w icz  .następca trenu S z w e d zk ie ­
go (.darow ał przez p asła  S zw edzkiego  
p r z y  tuteyszym  D w o r c e ,  B aron a hehbau* 
sep , w d ow ę i {'dzieci K apitana arfyipry, 

B ogue, który w oitwie pod L ip sk ie m , & c.  
kierow ał kongrewskiemi ideam i, ięou f  
s it.

M ó w ią ,  iż  Xżć W ellington zitd zio  ty 
4»a czas  n eiak.. t

P ry w a tn e  listy z P a r y ż a  demos z?>, i i  
F ou cb e   ̂X że  O tran to ) będzie z Urezuai.od- 
żWolauy i pr2ed sąd staw iony. A  ielu Mar­
s z a łk ó w ,  a m ianow icie c i ,  którzy uznali 
kię bydź p ieprzyzw oitem i sędziam i ,N eja , 
©puszeką Francy ą.

Ńiektbry p u m a  donoszą t  P a r y ż a ,  iż  
4>rzed k i lk u  dniami zaszła tam na iedncty 

a te a tr o w  ż y w a  kłótnia m iędzy ofticeian^



X >
Angielsklem i i F ran cuzką  p o lic y ą .  G rana 
sztuka b y ła  n iep rzyzw o itą  satyra na A n ­
g l i k o w i  officerowie g w iz d a l i ,  że b y  grać 
zaprzestano;chciano ich się pozbyć, ale n a ­

daremnie. Sztukę od łożono nazaiutrz , ale 
p otem  odw ołaną została.

N o w y  sposob oświecenia ulic L on . 
dyń skich  gazem  zdaie się w ięc ey  znay- 
i o w a ć  przeszkody niżeli w  początkach ro- 
zumiauo. Przeciw  p arow em  machinom 

p o w s ta ie  także  teraz publiczność. W a -  
r z o w n ia  cukrow a w ulicy W eil w L o n d y ­
nie^ należąca  do P. C o n s ta d t , w którey  
p o d łu g  n ow ego taniego sposobu u ż y w a n ą  
p a r o w y c h  m achin , zosta ła  przez przep a­

lan ie  parą  na p o w ie trz e  w y s a d z o n a .  O -  
k o licz n e  d om y ucierpiały  w ie le  od yoz_ 

prysknionego w a ru  cu krow ego. W iele lu ­
d z i  u traciło  p r z y  tein w y s k o k u  życie .  
Sześć  o só b ,  pom iędzy któremi z n a y d o w a ł  
się k ierujący m achiną c z ło w ie k ,  zostali 
cudem  p rzy  ż y c i u , chociaż tuż p rzy  m a­
chinie  zn ayd ow ali  s i ę ,  która całą moc w 
gorę w y w a r ła .  Sądzenie publiczności o 

tem  zdarzeniu iest osobliw sze; K ozn osi-  
e ie le  pism  k r z y c z ą  po ulicach •. ,r O to 
p r a w d z iw y  opis okropnego zdarzenia w  

u l ic y  W eil.  N a  coż  g a z o w e  zdadzą się 
św iece  i p a r o w e  machiny ? W szech m oc n y  

m ieć ich n ie c h c e ! , ,
O kręt Jan u s,  .który z  R io  Janeiro 

(  B r a z y l i i )  d. 6 W rześn ia  o d p ły n ą ł ,  p r zy . 
w i ó z ł  w ia d o m o ś ć , że X że  Rejent P ortu ­

g alsk i  odstąpił na z a w s ze  m yśli  p ow roce-  
b ia  do L i z b o n y  P r z y b y ła  tam H iszpań­

ska fregata pod Jen. V ir o d o t ,  poczerń ro­

ze sz ła  się p o g ło s k a ,  iż r ze c z o n y  Jenerał 
p r z y b y ł  w poselstw ie O rękę 2giey córk i 

X c ia  Rejenta d la  K ró la  H iszpańskiego, a 
g c ie y  d la  K rólew icza  D o n  Carlos. Inni 

* t o l i  tw ie r d z ą ,  i i  iest posiany d la  naklo-

> 6 0  y
niem a X d a  Rejenta do w o y n y  p r z e c ie  
Buei.es - A yres.

W  południow ych  prow incyach  półno- 
cney A m eryki bardzo obficie rodzi się eu* 
kier. N iektórzy  p lan tow nicy  w y w i e ź l i  w  
ro '  u p rzesz ły m  po go  beczek surowego 
ci fcru. — M ó w ią ,  iż nirktóre \ c.enne o* 
kręty  Angielskie odebrały roz k az  krążrn ia  
na w y s c k c s c i  H alifaz , i ze z strony A n ­
gielskiego rządu uczynione zo sta ły  rzą d o ­
w i A m erykańskiem u przełożenia w z g lę ­
d em  zaięcia {ustąpionych p rzez  In d y a n o w  
v  ysp  nad rzeką Niagara.

Zdobyty  pod W aterloo  p o w o ź  Eona- 
partego miał X ż e  Reieu*. kupić za  30O& 
gv, in eow

Bankier Baripg uczyni? rządo w i Prafl- 
cu . kiemu p r o p o z y c y e  w zględ em  przyięcitu 

vCypłafcenia n a łoż on ych  na F ra n cyą  yo<# 
m ili.  fr. kontrybucyi j lecz inov j ą 7 iż  rząd 
ibraucuzki w o l i  mieć raczey z r  ł w ó ie m i ,  
niżeli z obcerm bankierami Jo czynienia.

O  Jozefie Bonap, rtem m ów ią  ,  iż żą­
dał w  A m eryce  w id zen ia  się z P re z jd e n -  

tera M ad d ison , ale  ten odm o w i ł  l n u ,  
go bardzo zgrysć miało

Z  Hagi d. a Grudnia
K r ó le w ic z  następca nasz tronu udał 

się d. 29 b. m. ó  godzinie 5  zrana prz®* 
Ferlin do Peterzburga w  podroż. N®' 

d w o rn y  iego  M a r s z a łe k ,  P. Ablaing 
G iessenburg, k tó r y  zabrał także  z sobJ 
zn aczn e p o d a r u n k i ,  p o ie c h a ł  pizc&rOi* 
dla poczyni*  .iia potrzebnych  do podro 
K ró le w ic z a  przygotow ań ..  '

P. A n to p i  l a< lerr«l nąranowany i<5* 
sekretarzem  w y d z ia łu  z w ią z k ó w  zagra**1 

cz n y c h .
J, R Mość uzn ał P. T h erem m  ^  

B ró .  P ru skie go ,  P .  Ring iako Rró. 
skiero w  A n t -  e r jn i , a P. Rocbefort 18 

Rs. Angielskiego konsula w  Osteudai^-
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D yrekcya eneratna Loteryy Kratowych.
Podaie do p o w szech n ey  w ia d o m o ś ci ,  

i ż  za p ozw olen iem  R ządu ustanowiona 
iest L o te r y a  na maiętność T y s z o w c e  z w a ­
ną w  Departamencie Lubelskim  , p ow iecie  

T o m a s zo w s k im  p o ło żo n ą, a  1,149,000 z?, 
poi. sądow nie o taxow an ą. —  L o te r y a  ta  
składa się 185,000 losuw i z 1,001 w y g r a ­
n y c h ,  w  iedney tylko  klasie cisjgnąć się m a ­
jących. —  Ciągnienie tey L o te ry i  na dniu 
30 Lipca 18 6 roku rozp oczn ie  s ię ,  i bez 
p r z e r w y  k o n tyn u o w ać  się będzie. S t a w ­
k a  na ieden los iest ieden d ukat  Hollen- 
derski w a ż n y . —  U pow ażnien i do sprzeda­
w ania losow  na  tę L o t e r y a ,  w W arszaw ie  
w  Dom u D y r e k c y i  K an tor  Jen eraln y, i 

'dom  w e x l o w y  JPana Sam uela  Antoniego 
F ra n k la ,  k tórzy  z ło ż y ć  się m aiącą w  D y ­
rekcy i  L o te ry y n e y  k au cyą  ręczyć będą z a  
siebie i za swoich Korrespondentow lu b K o I -  
le k tc ro w  tak  w  W  a r s z a w ie ,  i n a  P row in -  

c) i , L k o  też i  z a g r a n i c ą ,  k tórym  losy do  
sp rzedan ia  powierzą.

P lan y  z obszerną m fo rm a c y ą  w  krot­

ce w y y d ą  z druku i roz d a w a n e  bezpłatnie 
będą w  K a n to ra c h , p c w y i e y  do sprzeda­
w a n ia  losow  w ym ien ion ych .

W y g ra n e  p o w y i e y  w spom n ion e w  

liczbie 1,001 są następuiące :
1 Los w y g r y w a  maiętność T y s z o w c e .

1 ditro gotow izn ą w złocie 1,200 c. z.

1 ditto ditto ditto 750 —

1 ditto ditto ditto 50° —

1 ditto ditto ditto 400 —

I  ditto ditto ditto 300 —

I ditto ditto ditto 200 —

2 ditto po 100 C. i . ditto 200 —

2 ditto —  75 — ditto 150 — 1
5 ditto —  50 — ditto 250 —

i a  ditto —  25 — ditto 250 —

20 ditto —  20 — ditto 400 —

30 diito p o  15 c. z. ditto 450 —
65 ditto —  10 — ditto 650 —

860 ditto -  5 - ditto 4300 —

aoOt lo s o w  , w y g r y .  I maiętność ,
a 1,000 -  - -  - 10,000 c. z.

K to b y  sobie ż y c z y ł  lo s o w  n a  tę Lote*

^ y ^ a c z e n a i s c e y  się prenumeracie na G azetę  K rak o w s k ą  fod lgo S ty czn ia  1816 
prasza ie y  R e d a k to r ,  ab y  ż y c z ą c y  ią  trzym ać r a c z y l i  się w cześnie  zgłaszać.



r v a  , tna się zgłosić  adressuiąc list franco 
prosto  do D y r e k c y i „ p rz y  załączeniu oraz 
k w o ty  stosowney do żądaney ilości losow.

W  W a rs z a w ie  d. 26 Listopada j 81 S<
Kochano Wikt.
Straszak , Sek.

7. Stutlgardu d. 15 Ltfiopada.
K ró l  Wirtemberski pod d. 13 b. m. od­

p o w ie d z ia ł  Stanom aa ich ośw iadczen ie  z 
d. 26 P aźd ziernika , w którem ia d a ły  p r z y ­
w rócenia  d aw n cy  konstytucyi W irtember- 

skiey. W  o d p o w ied zi  tey w y r a z i ł ,  że 
p rzy to c z o n e  p rze z  Siany pobudki w tey 
m ierze nie są m o c u e m i, ani dostatecznemi 
do skłonienia go , ażeby całemu K rólestw u 

narzucał konstytucyą daw nego X ięstw a 
W i r t e m b e r s k ie g o , lub nową temuż Xi§- 
stw u \ że Jeśli nieszczęściem stany nie z e ­
chcą przyiąć  u m ow y to w a rzy s k ie y  , obo- 
w ięzu iącey  całe K ró lestw o, na ow czas d a ­

w n em u  Xięstwu zostaw i daw na iego kon­
s t y t u c y ą ,  a nada now ą gruntuiącą się na 
p r a w d z iw e y  reprezen iacyi n ow o n a b y ty m  
kraiom. Zapobiegając atoli K ról  tem u, u 
ł o ż y ł  nowe fundamentalne z a j a d y  do kon- 

s ty tucy i  całego K ró le s tw a ,  które podaie 
Stanom  pod r o z w a g ę ,  sp odziew aiąc się , 
i e  i e , iako teraz iuż d o g o d n e ,  p rzy y m ą . 
Zasad tyc h  iest 14 , których treść taka : 

”  M e  m oże zapaść żadne now e p ra w o  
względem  osobistey w olności , własności 
i sam eyże  kon stytucyi  bez zezw olenia  
zgromad zonych S tanów . —  T o ż  .zezw ole­
nie Stanów iest potrzebnem do zniesienia 
wszelki*** 1 praw a daw nego. —  W szelkie 

p raw o  zapadłe od r. 1806, a będące prze- 
Cjwnem p rz y sz łe y  k o n s ty tu c y i ,  tern sa­

m em  się znosi. —  Zabezpieczaią się ducho­
w n e  fundusze w y z n a n iu  E w an ielick iem u  

pod łu g  m yśli  fu n d a to r ó w , a p otrzeby  ko-

n
ś t io ła  Katolickiego będą opatrzone. —  7 a« 
den dług nie m oże b ydź  zaciągniony na
k ra y  bez zezw olen ia  S t a n ó w .  Zaręcza
się bezpieczeństw o w ierzycie lom  kraiu. —  
S ą d o w n ictw o  będzie bezstronne i prędkie. 
Podatki stale i niestałe nie będą żadane 
od S ta n ó w ,  aż p o  w y k a za n iu  im w y d a t  
k o w  m aiących cel s łu s z n y ,  i gdy  do&ra 

narodow e nie będą dostatecznemi do opę­
dzenia potrzeb kraiu. —  O b y w a te l  m aiacy  
zdatność m oże p iastow ać każdy urząd pu­
bliczny bez względu na urodzenie i wiarę.
—  Urzędnika stanu postępuiacego wbrew' 
przepisom  konstytucyi zaskarża S t a n y . —  
O b y w a te le  mogą się z  kraiu w yn osić  gdzie- j  

indziey. —  Szlachta piferwszego i dm^iego 

rzędu będzie miała k o n s ty tu c y ą ,  zastoso­
w an ą do now ych  zw iąz k ó w  d a w n e y  s z la ­
chty Niemieckiey t, rozum ieć się m a a to l i ,  
iż szlachta  aie zechce praw dla Jsiebie ta ­
k i c h , któreby nie zgadzały  się z dobrem  
kraiu , lub dobru innych o b y w a te l i  b y ły
s z k o d l i w e .  Urządzenie zgrom adzen ia

Stanów nastąpi popług zasad , zabezpie-  
c z a ia c y c h  praw a  M o n a r c h y ,  szlachty  i  

l u d u . „
Z a s a d y  te z  radością w c a łe m  K róle­

stwie p r z y ję to ,  i sp odziew ać się n a l e ż y ,  
iż  za łatw ią  zatargi m iędzy Królem  i S ta ­

nami,
Z  Rzym u d. 10 f.iito p a ia .

W  dniu S. K aro la  L e t v c y a  Bonapar­

te wa n ap o dk ała  O yca  S. iadącego do K ró­
la Hiszpańskiego. K a za ła  zaraz  sw oiem K 
p o w o z o w i  s ta n ą ć ,  w y s ia d ła  z niego i u- 
klęk^a przed  J. Ś w ią to b liw o ś c ią ,  k tóry  
niezaniedbał dać iev b łogosław ieństw a,

X że Hokoiu w y i e i d z a  stąd na czas 
nieiaki do Neapolu.
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Z  F ra n t for tu d. 9 Grudnia. 
P z is ie y s z a  gazeta tuteysza  zaw iera: —  

G d y  z a w a i c u  ostatecznego traktatu p o k o -  

\ iu z F ra n c y ą  dla rożnych w ażn ych  p r z y ­
c z y n  p rzew le k ło  się do 20 L istooad a , a 
zatw ierdzenie  iego dla odległości w y s o ­
kich  M onarchów  nie będzie m ogło  tak 
prędko nastąpić,  przeto  ustanowienie gra­
nic rożnych  Niemieckich k raio w  m e m o­
g ło  w Paryżu nastąpić i do załatwienia do 
F ra n k fu rtu  cdłożonem  zostało. Z ieźdza-  
iąc y  się tu M inistrowie załrudniaią  się 

1 ty m  przedmiotem , a gdy załatw iony zo- 
j  stanie , dopiero seym  ligi Niemieckiey o- 

t w o rz o n y  zostanie. Skoro iednak ziada 
się w s z y s c y  posłow ie  i d eputow ani na 
seym , z których wie^u ieszcze nie p r z y ­
było  , a le  sp od ziew an tm i wkrótce są , za-  

czfta się ty m c z a s o w e  p r z y g o to w a w c z e  n a ­
radzenia do formalnego otw orzenia  sey- 
ntu.

1 Od w yistepo Renu d. sg Listopada. 
W o y  tka Aw stryackie , które mai:, w  

A lz a c y i  z im o w a ć ,  ieszcze nie nad eszły ,  

dopiero w p rzy sz ły m  miesiącu oczek iw a- 
są z  Burgundy), Korpus A ustryacki 

Pod d ow ód ztw e m  Peld. porucznika W im - 
P fen , który dotąd tU t  w  A lz o c y i ,  odebrał 
fo z k a z  przepraw ien ia  się ieszcze w tym  

^ f e u ,  na p r a w y  brzeg henu i zaięcia 
- z im o w ych . W L au d au  ma bydż  ad* 

tainistracya Niemiecka ,  która za leżeć bę- 
* e o*1 Arcy Xci t Karola  Zburzenie w a ­

row ni w Hunindze m u s y  b ydź stosownie 
o rozkazu ^  Cesarza A u stryack ieg o  do 

i j  C rudn ia  ukończone.

Jen. K app zdaie się chcieć osiąść w  
®v«*aryi, ho zam yśla  tam dobra ku-

W c z  *  B raxeli d ‘ 29 Listopada.
s&r P rz y b y ło  tu g p u lao w  piękney

jaz d y  P ru s k ie y  , p o w rac a ją cyc h  z F ran cyi  
do kraiu sw eg o . P rzeciąg  ich przez r y ­
nek w ra z  z artyleryą tkw ał przeszło  póf-  
tory g o d z in y .

S ły c h a ć ,  i i  w l ecd /u ii i  będzie szko­
ła g łów na założona.

Z  Ahuuisuranu d. I  Grudnia.
M ó w ią ,  i i  Jen. Gneisenau zn a yd u ie  

się iu ź  w Koolentz.. X i e  L liither w y c h o ­
dzi i w y ie z a z a  teraz codziennie i po le­
p szy ło  ;ię iego zd io w ie  irk  m ó w ią  od- 
iedzie  ztąd d. 4 b. m. do sto licy  p a ń s tw a  
Pruskiego.

Podług n a y a o w s zy c h  doniesień droga 
p o w rac a ią cy ch  z F ran cyi w o y . k  Pruskich 
odmieuioną została ; poydą  poczęści przez 

A kw isgran i d 6 iuż tędy p rzech od zić  

b ę d ą .
S ła w n y  w ilb e r fo rc  doniosł X c iu  Blii- 

ch erow i z Londynu o zn aczn ey  w  Anglii 
zebra.iey składce 200,000' ta la ró w  d la  ra ­
nionych i sierot p oległych  pod W aterloO  

Prussakow .
Rozmaite wiadom ości.

Ochotni strzelcy miast H am burga i  
Lubeki p ow rócili  d. 30 L is top ad a  z t r a n -  

c y i  do sw oich dom uw
N. C esarzow a R ossyyska  w p o w ro c ie  

do Peterzburga p rzy b y ła  d, 27 L istop ad a  
w w ieczó r  do K ró le w c a ,  b y ła  iak nayuro- 

cz yś c ie y  p rzy ięta  i nazajutrz rano udała 

się w dalsza podroż.
O am ia nie p rzy ję ła ,  iak m ó w i ą ,  o- 

f iarow anego  ie y  odkupier a Lauenburga 

za 1 mili, 200,000 ta la ró w .

N a rw i(ts2 e  Stopnie M r o zu .
Dnia 10 G rudnia 1&15 stopni zim na —  l y

—  12 —  —  —  —  i 5»i
—  13 —  -  —  -  30,



W i t y  M z )  A d a m  5 Jabłoński w  dobrach Ko&ylnikach , P o w ie c ie  Szkalbtnirsirlttl 
jnieszkaiący  7 chce iechać na Ukrainę czterma końm i wiasn^im i z trzema, ludźm i.

l W s ż y r a z )  T o m as z  W o y t a ło w ic z  O b y w a te l  ziemi dw ocn  k r a t o w y ,  w  Potniecie 
Staszew skim  wieś Rem bow p osiadaiący  w  dobrach N arod o w ych  Drugnia w Fówieci# 
Szydłow sł» 'm , zam ieszkały  M a  zam iar w yiechać w G a l i i c y a ,  do dóbr s w y c h  dziedz!» 
c z a y c h  , w s i  B u k o w c a ,  i części miasteczka T u rk i  w C yrk ule  Sam borskim  le ia c y c h ,  
n iem m ey do miasta T a r n o w a  i samego L w o w a  w  interessach p raw n ycn  i fa m il iy n y c t i , 
z -d w o m a l u d ź m i , K aźm ierzem  Zarzyckim  furm an em , i Józefem B faszczvk iew iczen i 
ło k a ie m , poiazdem  i 4ma końmi w łasn em i,  co  p odaie  do n ladomości p u b l ic z n e y , % 
m ocy Liniow ego rozrządzenia .

a g i ! r a z ) -  X iądz D r^ z d zyń rk i,  P roboszcz L e lo w s k i ,  m a zair ar w yjech an ia  W 
W .  X ięstw o doznańskie swi mi końm i 4 i z d w iem a  ludźmi.

<?gi r a z )  Stefan W ie lo g ło w s k i„ O b y w a te l  Dep. K rakow sln^go, ma za m iar  \t- 
e n a ć  d ó  G a l ic y i  w  C y rk u ł  T a rn o w sk i  ,  sw oiem i końmi z d w iem a ludźmi

2gi r a z )  S ta ro z a k o rn y  L e ys e r  T u g e n d h o ld ,  z D z ia ło s z y c ,  P o w ia tu  Szkalboiiel-' 
skiego i i)p tu  K ra k o w s k ie g o , m a zam iar iechać do W ro c ła w ia  na nauki.

gg t  r a z )  Jan K a d łu b o w sk i,  A ię d o w n y  possessor dóbr JU sinic i J; s ic  w  Powie- 
e ie  H ebdow skim  le ia c y c h  ta m ie  zam ieszkały  ,  w y i e i d z a  (z d .w ijm a ‘ Ludźm i i  4 końmi 
#  G a l ic y ą  A u s tr ia c k ą .

j c i  r a z )  P iotr  D r z e w ie c k i ,  z a m ie sz k a ły  w  w s i  K o n ica ch , w  P ow ie c ie  Jędret' 
i o w s k im ,  Upcie K r a k o w s k im ,  ma zam iar itch aóia  z i o n ą  Felicyanną , d w iem a lud: im  
i  cz te ro m a  sw oiem i końmi , do  G a l ic y i  w C y rk u ł  M yślin ick i  w  interessach fam ilii.

gci^faz. ) Jakobr' R zepeck , zam ieszkały  w  G o n o w ie ,  w  P ow iecie  Szkalbmier* 
1M1O, O pcie  K r a k o w s k im ,  n u  zam iar iechania do Kossyi do P o w ia tu  W o łk o w y y  akie- 
£0 W Gunernił G rod ziń skiey .

Kriżey podpisany N otaryusz do- publiczn ey podaie  w ia d o m o ś c i , i i  w skutek rezo** 
lttc,v» W y s o k ie g o  T r y b u n a łu  i Jnstancyi Departam entu K ra k o w s k ie g o ,  pod dniem »7 
L is to p a d a  r. b. do l iczby  3004 zapadłey —  J>om m urow any z O grodem  Staynią i pO' 
trzebnem i zabudow aniam i za Grodzicą bramą w wiyffziale M rad om  pod Liczeą 295 sW' 
ł ą c y ,  w  p o ło w ie  dc m ałoletnich po ś. p. Fran ciszce Heffelmaier p o z o s t a ły c h ,  a  w  
dru g iey  d o  JP. Jerzego H e ffe lm iie r , pozostałego M ałżonka i małoletnich O piekuna o * ' 
l e ż ą c y  w  dniu 29 Styczn ia  roku i g '6  o  godz.n ie  10 przed  połu d n iem , iak o  na termin*1* 
p r z y g o t o w a w c z y m ,  zaczyn aiąc  od sum m y szacun kow ey z ł .  6-iĄ<i gr. 20 w  rrtoneci® 
ssebrney nur rant w Kancelłarv« niżey w y r a ż o n e g o  S o tary u s za  przy  ulicy F lo r y a ń ik iy y  
p o d  iiczbą 536 sp rz ed a w a n ym  będgie -—  W s z y s c y  z a ty m  chyc kupna mai*ący ; o p a trz y '  
w s z y  się w adium  1/10 szacuuku w y r o w n y  waiąee to iest Z ł .  644 gr. 20 w  m*ryscił 
czas ie  w y ż e j  o zn aczon ym  stawić się zechcą —  O  w a ru n k a ch  l ic ytacy i  każdego cz.rst* 
w  K a n a e lla ry i  Jłotaryafcu w iadom ość p o w z ią ś ć  .nożna. —  Daft w  K rak o w ie  dnia i f  
G n d a i a  141,5 "

A ito n i Szałowicz > N ot. Fot. D ep. Krok.


